więcej kapłanów władających językiem polskim, 
k b 


Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t: „Nauka Katolicka“, z dwutygodni- 
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników“, 
oraz pisemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło“. Przed- 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi | mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski* mapisany jest w cenniku pocztowym pod 


ur. 125, na stronie 434 
NI. l6, 


MÓDL SIĘ I PRAGUJ! 


_ Bochum, czwartek, 8 lutego 1900. 


Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Rodzice polscy! Uczcie. dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli! 


Polacy na. obczyźnie. 
Brak polskiej opieki duchownej 


coraz bardziej daje się Polakom uczuwać. 
Polacy czynią, co mogą, aby pod tym wzglę- 
dem lepsze nastąpiły stósunki, ale niestety sta- 
rania ich nie odnoszą pożądanego skutku: Od 
czasu do czasu odbywają się wiece, na któ- 
rych Polacy wyczerpująco omawiają sprawę 
opieki duchownej i najrozmaitszzch chwytają 
się środków, ażeby sprawa cała pomyślniejszy 
wzięła dla nich obrót. 

W święto Matki Boskiej Gromnicznej, 
dnia 2 lutego, odbył się znowu taki wiec w 
Gelsenkirchen. Jak gdzieindziej tak i tu wszy- 
scy mówcy przykładami udowodniali, że Pola- 
kom dzieje się wielka krzywda, że potrzeba 


przynajmniej co cztery tygodnie 


Jęży jezystym i dać im spos 


Tylko tym sposobem można coś zdziałać i lu- 
dzi na dobrą drogę naprowadzić. Wołanie, że 
ludzie nie żyją jak się przynależy, że żle się 
prowadzą, nie nie pomoże, jeżeli dla zapobie- 
żenia złemu nie przedsięweżmie się odpowie- 
dnich środków. 

W toku rozpraw przedłożono wiecowi na 


A i stępującą rezolucyę: 


Zebrani Polacy-katolicy na wiecu w Gel- 


> senkirchen dnia 2 lutego rb. w liczbie około 


1000 oświadczają, iż jako wyznawcy Wiary 
św. katolickiej, uczuwając brak opieki đu- 
chownej w ojczystym polskim języku, uczy- 
nili wszystko, co było w ich mocy, aby 
otrzymać takąż opiekę duchowną. Wysyła- 


liśmy prośby pojedyńczo i zbiorowo do księży 


proboszczów, do zarządu kościelnego i do 

ks. Biskupa, ale z bólem serca musimy 
otwarcie wyznać, iż wszystkie te prośby nie 

doznały należytego uwzględnienia i dla tego 
oświadczamy publicznie, iż za wszystkie złe 
następstwa, które nastąpić mogą dla Polaków 
z braku opieki w ojczystym, polskim języku 
- składamy A Ra R Ne ud. 

wszelką odpowiedzialność przed Bogiem i 

wszystkiemi uczciwemi ludźmi. 

- Jakkolwiek potępiamy wszystkie wybryki 
/ i czyny, które stoją w sprzeczności z Wiarą 
świętą katolicką i moralnością chrześciańską, 

to tem bardziej potępiamy je, jeżeli czynów 

tych dopuszczają się nasi ziomkowie. Tak 
zwane dzikie małżeństwa są także po wię- 
_kszej części spowodowane brakiem kapłana 


_ znającego język polski. 


Dla tego protestujemy przeciwko wszystkim 


| zjadliwym wywodom wygłaszanym ze stro- 


ny niemieckiej, bądź przez osoby świeckie, 


_ bądź też przez tutejszych księży katolickich, 
jakoby Polacy jedynie z własnej winy two- 
_amyli większy procent dzikich małżeństw. 
__ Ubolewamy bardzo, iż ks. proboszcz Maas 
publicznie potępia Polaków, że dużo z nich 
w dzikiem małżeństwie żyją, a pomimo to 
mie postara się o to, aby częściej była spo- 
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powiadania się w języku ojczystym. | 


Zs inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
ezyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol-- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 10, 


sobność do spowiedzi św. w jezyku ojezy- 
stym i nabożeństwo polskie z kazaniem, któ- 
reby błogo wpłynęły na pożycie Polaków. 
Takie macosze traktowanie Polaków ze strony 
` ks. proboszcza Maas'a uważamy za niespra- 
wiedliwe i nas bardzo krzywdzące. 
Zważywszy, iż uszczuplanie nam nabożeń- 
stwa w ojczystym naszym języku stoi w po- 
łączeniu z wielu innemi środkami, aby nas 
Polaków skuteczniej można zgermanizować, 
oświadczamy, iż Wiary naszych Ojców i 
narodowości naszej do śmierci wiernymi po- 
zostaniemy i dołożymy wszelkich starań, aby 
te najdroższe skarby nasze to jest Wiarę 
katolicką i mowę polską nieskazitelną prze- 
kazać naszemu. potomstwu. 
Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie. 
W końcu przedłożono jeszcze rezolucyę 
mniej więcej tej treści: 
Zebrani na wiecu w Gelsenkirchen w dniu 
2 lutego Polacy-katolicy zapytują uprzejmie 
wielebnego ks. proboszcza Maas'a, czy w 
przyszłości raczy się więcej starać o opiekę 
duchowną w ojczystym języku dla swych 
polskich* parafian? (Gdyby to nie miało na- 
stąpić, wtenczas bylibyśmy zmuszeni. zanie- 
chać uczęszczania do kościo 


ża 


lucyę powzięli. ; 

Za cztery tygodnie odbyć się ma znów 
wiec w tej sprawie. 

W skład komitetu wiecowego wchodzą : 
Jan Pośpiech, Kazimierz Suplicki i Wojciech 
Woś z Bulmke, dalej Apolinary Wojczyński, 
Bolesław Charzewski, Bartłomiej Wilkowski i 
Andrzej Kranz z Gelsenkirchen. 

Wiec zakończono odśpiewaniem pieśni : 
„Kto się w opiekę.“ 


Bruckhausen, Sprawozdanie z czynności to= 
warzystwa śś. Piotra i Pawła z pierwszego półrocza, To- 
warzystwo świętego Piotra i Pawła zostało założone dnia 
29 czerwca 1899 r. Przy założeniu tow. wstąpiło 24 
członków, obecnie liczy 89 członków. Z tych odjechało 
w rodzinne strony 7, składek nie zapłaciło 8. Dochodu czy- 
stego było 511,28 mr., rozchodu 296,95 mr., w kasie po- 
zostaje 214,38 mr., Towarzystwo urządziło zabawę i bra- 
ło udział w urocżystości poświęcenia chorągwi pewnego 
polskiego towarzystwa. Dziękujemy wszystkim członkom 
Tow. św. Piotra i Pzwła, że tak gorliwie popierali tow. 
Honorowym prezesem jest ks. prob. z Hamborn, a dru- 
gim honorowym prezesem jest teraźniejszy ks. wikary z 
Beecku. Do zarządu zostali obrani: Przewodniczącym Ni- 


kodem Błażejewski, zast. St. Litkowski, sekretarzem Jan 


Wolik, zast. Michał Roszak, skarbnikiera Antoni Wardyn- 
ga, zast. Benedykt Słoma, bibliotekarzem Jan Woś, za- 
stępcą Jan Marciniak, ławnikami Piotr Gaca i Wojciech 
Szwydziak, rewizorami kasy Władysław Weyna i Piotr 
Gaca, chorążym Wawrzyn Nowicki, zast. Jan Kaczmarek, 
asystentami Andrzej Szymberg i Marcin Ratajczak. Wszel- 
kie listy prosimy na ręce p. przewodniczącego - nadesłać. 
N. Błażejewski, przewdn. Jan Wolik, sekretarz. 


Derne. W dniu 14 z. m. odbyło tow. nasze walne 
zebranie, na którem dano sprawozdanie, Dochód wynosił 
186,17 mr., rożchód 45 mr. Towarzystwo odbyło 7 zebrań 
zwyczajnych i jedno walne i obchodziło gwiazdkę. Z bi- 
blioteki członkowie gorliwie korzystają. Mow. abonuje 
„Wiarusa Polskiego* z Bochum, członkowie abonvją ró- 
wnież „Wiarusa Polskiego“, „Wielkopolanina*, „Gońca*, 
„Gazetę Narodową”, „Pracę“ i inne pisma. Tow. zmieniło 
swój lokal zebrań, który znajduje się teraz przy kościele 
(sala wikaryatu). W niedzielę dnia 28 styczńia odbyło 
tow. nasze zabawę zimową połączoną z teatrem itd., która 
rozweseliła wszystkich. Teatr był odegrany pt. „Ogolili 
go bez mydła“, „Głuchoniemy*, „Anglicy“ i „Golarzć, 
które się wyśmienicie udały, za co się należy podzięka 


wszystkim amatorem, a szczególnie p. 'Tomczakowi, który 
z swej roli się znakomicie wywiązał. Teatr się tąk WSszy= 
stkim podobał, że na liczne prośby powtórzono go w nie 
dzielę dnia 4 lutego 


ibwadzieścia milionów? 

Na 20 milionów oblicza dziś „Kraj“ pe 
tersburski liczbę narodu polskiego. Liczba tą 
dzieli się na poszczególne zabory i siedliska 
wychodźtwa jak następuje: 


W AUSIA SZ 0 ca 4,270,000 
WE Niemczech: RE ra 3,627,000 
NAROS VIRA RE A ES RA 10,486,000 
WAFATNETYCGH et ga: ZS 1,600,000 
W reszcie krajów . . 50,000 

rażem>>5 20,083,000 


Liczby te opiera „Kraj“ na dawniejszych 
urzędowych danych statystycznych poszczegól- 
nych państw, na obliczeniach kilku polskich 
statystyków oraz na własnem obliczeniu przy< ` 
rostu rocznego na podstawie dawniejszych 
urzędowych danych. Przypuszczamy, że w 
gruncie rzeczy odpowiadają rzeczywistości. 

Pod względem liczebnym jesteśmy. więc 
w Europie szóstym z rzędu narodem. Przed 
syanie, Niemcy, Anglicy, Frans 

Kraj“ wysuwa pr 


|. Przed 100 przeszło laty, w czasie drugiego , 
rozbioru Polski, liczyła ówczesna Polska razem 
8,790,000 mieszkańców, w tej liczbie co najwy- 
żej T milionów Polaków, a ze Slązkiem i po- 
przednio zabranemi krajami około 9 milionów. 
A więc wiek 19 — mimo klęsk niezliczonych 


podwoił naszą liczbę !! 


Chwała za to Bogu! Wielką to nas może 
napełnić otuchą na przyszłość. Starać się tylko 
winniśmy, aby całe te 20 milionów zachowały 
w całej pełni gorące poczucie narodowe. 


ziemie polskie. 
* m Prus Zach, Warmii i Mazur. 


Chełmża. Na tyfus, który tutaj przez 
dłuższy czas niepokoił umysły, od niejakiegoś 
czasu nikt już nie zapada, tak że jest nadzieja, 
iż straszliwa ta choroba wkrótce zupełnieistnieć 
przestanie. 

W Nowej Świętej, wsi w powiecie zło- 
towskim, dał ewangielicki nauczyciel Bandit jak 
pisze „Gaz. Gr.<, nową próbę tak zwanej „wyż- 
szości kultury niemieckiej“. Bił bowiem 18-le< 
tniego chłopca, syna gospodarza Józefa Piszczka 
z wybudowania święckiego, za to, że ten ną 
jego wezwanie, żeby się Pischke odzywał, za 
wsze odpowiadał Piszczek. Jak dzieci opo- 
wiadały, kazał wspomniany nauczyciel chłopcu 
się nachylić, a gdy na zapytanie jego „Wie 
heisst du ?“ odebrał odpowiedź „Johann Piszczek, 
trzecinką go po plecach 10 do 15 razy uderzył; 
a zapytań takich miało być kilka; na końcu 
chłopiec, który podobno w niebogłosy krzy- 
czał, nic już nie odpowiadał. Oględziny lekár- 
skie wykazały, że całe plecy były sine i krwią 
nabiegłe. Rodzice ukaranego chłopca podali za~ 
żalenie do rejencyi. Takie przekręcania na- 
zwisk w szkołach i to głównie nowo-święckiej 
— jest na porządku dziennym. "Tak np. piszą 


zamiast Kulasek Kulan, Król Kroll, Guz Guhs 
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itd.“. Temu trzeba się stanowczo oprzeć: ; 
Kowalewo. W Bielsku grasuje epide< > 
miczna szkarlatyna i dyfterya. Właściciel p. 


Tuszyński stracił w krótkim czasie trzech sy- 
nów, którzy niebezpiecznej tej chorobie ulegli. 
Chojnice. Za kradzież dwóch kawałów 
drzewa w wartości 20 ten. skazała izba karna 
robotnika T. Musioła z Kurcza na 3 miesiące 
więzienia. — Dzierżawca jeziora karsińskiego. 
p. Voigt z Szwornigacu wydobył z jednego po- 
łowu nie mniej, jak 80 beczek leszczy, przed- 
"stawiających wartość 3000 mr. — Zaraza py- 
ska i racie ustała w Roswałdzie,. Heinrichswal. 
de, Koślińce, Obrowie i Ostrowitem; natomiast 
wybuchła w Lichnowach i pomiędzy bydłem 
posiedziciela Stuckiego w Chojnicach. 
Z Człuchowskiego. Chałupnik Bolz 
w Zarębach wyprawił przed tygodniem córce 
swej wesele. Po ślubie zabawiono się w kar- 
S czmie a z powrotem do domu poczęto się po- 
wózkami ścigać, przyczem dwa wozy się zde- 
rzyły, a osoby na nich siedzące wyleciały ma 
ziemię; robotnik Jarek złamał sobie przytem 
. nogę w dwóch miejscach, kilka innych osób 
'poraniło się lżej. Skutkiem nieszczęsnego Wy- 
ścigu pozostanie Jarek prawdopodobnie kaleką 
na całe życie. 


Starogard. Na urządzenie nadleśnictwa ` 
w Wilczych błotach kupił fiskus posiadłość; 


braci Czajów. 
Brodnica. Tutejszy kupiec Tomasz Bu- 


- ński umarł onegdaj w domu ©obłąkanych pod ` 


« Btarogardem. 


©sie. Przy spuszezaniu drzewa w lesie 


opadająca kłoda zabiła -na miejscu robotnika 
Burandta z Walkowisk. — Spław drzewa: na 

* wiosnę na Czarnej wodzie będzie znaczny. Je- 
den z kupców ma-9000. metrów drzewa do 
spławu. 

Z Wałeckiego, Z Klaudynowie (Klaus- 
dorf) zamierzają odbudować kościół katolicki, 
który spalił się przed 1% laty. 

* 7, Wiel Ks. Poznańskiego. 
) Poznan. Ks. Arcybiskup wyjeżdża do 

, Włoch dla poratowania zdrowa. | 

| W Inowrocławiu zmarł śp. dr. Teodor 
- Dembiński w 43 roku życia ; dawniej pracował 
w Poznaniu. Wieczny spokój jego duszy. 
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WIARUS POLSKI. 


uwiadomiła landratura bydgoska interesentów, 
żć zakaz swój co do tej nauki języka połskie- 
go cofa. A 3 ; 
'Zaznaczć wypada; że cofnięcie tego zaka-. 
zu nastąpiło wskutek zażaleń zaniesionych przez 
ks. proboszcza do krół. rejencyi i do minister- 
stwa oświecenia. Spamiętać zatem sobie należy, 


©że nie sprzeciwia się: ustawom państwowym, 


jeżeli dzieci w pewnych domach się zgróma- 


-dzaja i wspólnie pod kierunkiem zdolniejszych 
Ą JSZYCH 


dzieci w polskiem pisaniu i czytaniu się ćwiczą. 
Mosina. Pojawił się tutaj wściekły pies, 
którego zabito. Poprzednio jednak pokąsał 3 
dzieci, idących do szkoły, oraz jedną dorosłą 
osobę, napadł potem jeszcze kilku innych prze- 
chodniów, [którym podarł tylko ubranie. Poka- 
leczył też znaczną ilość psów, z tego powodu 
trzeba było zastrzelić dla bezpieczeństwa do- 
tychezas przeszło 12 sztuk. ROSE 
Żerniki. Jak w swoim czasie _ donosili- 
śmy, obalili jacyś nieznani sprawcy krzyż sto- 
jący przed szkołą katolicką; podejrzenie padło 
na dwóch listowych i wytoczono im także śle- 
dztwo. Już się odbył dwukrotnie termin, zwo- 
łano wielu świadków, ale sprawa nie została 
wyświecona. W przyszłym tygodniu ma być 
jeszcze jeden termin, na który wezwano 14 
świadków. z i 
Poznań. W powiecie żachodnio-poznań- 
skim Wiry i Wirki odłączono od stęszewskiego 
obwodu komisarskiego, a przyłączono do ùrzę- 
du: komisarskiego w Komornikach, Kryżowniki 
i Michałowo odłączono od komorńickiego ob- 
wodu komisarskiego, a przyłączono do urzędu 
komisarskiego w Dopiewie, Mirosławki, Trzcie- 
lino i Tomice odłączono od urzędu komisar- 
skiego w Dopiewie a przyłączono do stęszew- 
skiego obwodu komisarskiego. 
Rogewo. Niedaleko miejscowości Szkółki 
zarwał się na jeziorze niedawno temu niejaki 
K., który zmylił wieczorem drogę i wszedł na 
lód w tem miejscu, gdzie wypływa rzeka Weł- 


„na. Od niechybnej śmierci ocalili go Leon Jan- 


ke, Józef Hundt i Wojciech Krygier z wiel- 
kiem narażeniem wlasnego życia. W tem sa- 
mem miejscu utopiło się niedawiio temu już 
dwoje ludzi: Józef Pochylski i jakaś dziewcezy- 


na nieznana. A O GE 
Wurvzynno. W game święto Matki Bo- 


Tej Qro ej włamał się 
„kania ks. wik. Kamińskiego i rozbiwszy biur- 


| ko, skradł 6 mr. 


* Ze Slązka czyli Starej Polski. 


_. Katowice. Za usunięcie urzędowych 
dókumentów skazany został pozasłużbowy in- 
spektor policyi Wilhelm Bauman na 2 miesiące 
więzienia. Według zestawień wyroku sądo- 
wego oskarżony wrzucił 128 aktów po prostu 
za szafę, i to nie tyle w złym zamiarze, ile 


n__n ZOZ DAY TROI POZEOZŁOZZZERZZZE CZE DRA 


Ś Z niedalekiej przeszłości. 


Ę (Ciąg dalszy.) 
Ksiądz kiwnął głową, ale nic nie odpo- 
wiedział — po chwili dopiero odezwał się: 
f — A toć już tu mam u siebie jednego 
. Krakusa, któremu, jeżeli drzwi zamknę — to 
z pewnością drapnie kominem — to mówiąc 
- wskazał na Gustawa. 
| — A pan się wybiera do powstania ?.. 
— Tak, pani. 
I kiedy?.. 
— Choćby dziś jeszcze... 
< Doprawdy ?... 
Gustaw milcząc, skłonił się w odpowiedzi... 


|, — Zazdroszczę panu — odezwała się po 
chwili kobieta... 
— Ja myślę, proszę pani — odparł Gu- 


staw 2 pewną stanowczą skromnością, że każdy 
"na swojem właściwem stanowisku wiele ma, 
 szczególniej dzisiaj, do zrobienia... 
— To prawda, ale bo i stanowiska czasem 
niekoniecznie odpowiadają charakterowi i po- 
_ rywom duszy... Co do mniec, wyznaję panu 
` otwarcie, że szczególniej w tej chwili, pragnę- 
łabym być mężczyzną... Ach, co to za męka 
jest czekać z założóonemi rękami... Ile to się 
_ mił i energii w takiem położeniu bezczynnem 
“traci... Ja bardzo lubię spokój, jak jest wszę- 
dzie spokojnie, ale gdy inni się rwą i po ka- 
-~  -qłużach krwi i ofiary dobijają się czynów — 
= “to być w tem wszystkiem tylko widzem, a na- 
| wet nie widzem, lecz słuchaczem — a, to Stra- 
“gane męki!.. 


Gustaw chciał coś odpowiedzieć, ale w 
tej chwili znowu przed plebanię ktoś zajechał. 
Ksiądz. Mieczko podążył na spotkanie. 

Po chwili proboszcz: wprowadził nowych 
gości. Pułkownik Sieciecha przybył z synem. 

Stary Sieciecha, który nawet przy synie 
nie mógł się powstrzymać, aby nie być galan- 
tem, gdy się znalazł w obec młodej i- ładnej 
kobiety, ujrzawszy Switeziankę, ‘bez ceremonii 
zawołał: 

— A toż to szczęście prawdziwe, że pa- 
nią mogę- nareszcie zobaczyć, a kiedy już 
spotkała nas ta szezęśliwa chwila, niechże pani 
pozwoli przedstawić mi mojego syna Bole- 
sława... 

Bolesław, który stał oparty o okno i w 
milczeniu patrzył na Switeziankę, ukłonił się i 
rzekł cicho: 

— Miałem przyjemność już poznać panią... 


— Tak... odrzekł przeciągle pułkownik, a: 


ja o tem nie nie wiedziałem... 

Ba, już to my starzy, to już dzisiaj dali- 
bóg, do niczego nie jesteśmy potrzebni — nie- 
prawda księże proboszczu?... * 

Ksiądz proboszcz nic nie odpowiedział, tyl- 
ko machnął ręką... 

— No, mój stary kolego — odezwał się 
znowu pułkownik, zwracając się do księdza. 
Przywożę ci tu mojego chłopaka, abyś go po- 


błogosławił na drogę... Dziś wyjeżdża za kor-. 


don — do powstania... Daliśmy już my ofiarę 
z krwi naszej — niechże dzieci nasze zrobią 


to samo, kiedy taka wola Boża... > 
Całe towarzystwo spoważniało. Pan Win- 


centy nieznacznie wyjął chustkę i niby uciera- 


an oe zz NOE 
ę złodziej do mie- 


raczej z obawy, że tej nawale pracy nie po- 
doła. Z tego też względu kara wypadła sto- 
sunkowo nisko. 
«© Katowice. Na szybie „Walter West- 
feld“ kopalni Kleofasa zasypał węgiel górnika 
Karóla Brychcego ze Załęża. Gdy go wydo- © 
byto i odwieziono do lazaretu knapszaftowego 
w Katowicach, w krótce potem wyzionął ducha. 
Opłakuje go żona i ośmioro dzieci. Ę 

_ Zgorzelice. Do prokuratoryi w Zgo- 
rzelicach 'nadchodziło w ostatnich czasach bar- 
|dzo wiele skarg bez podpisów. Skargi te 
obwiniały niesłusznie wiele osób o występki 
karygodne. Pokazało się to prawie we wszy- 
stkich podobnych wypadkach w toku śledztwa. 
Wrzeszcie sprzykrzyła się widać owa  krecia 
robota prokuratoryi, bo oto prokurator zgo- Ę 
rzelicki ogłąsza, iż odtąd doniesień bez pod- z 
pisu uwzględniać się nie będzie. Takie zapa 
trywanie i postępowanie jest chwalebne i za- 
sługuje na to, aby naśladowano je w innych 
„urzędach, gdyż w ten sposób ukróconoby tro- 
ehę swawolę denuncyantów, tego najpodlejsze- 
go rodzaju ludzi. ; 

Sośnica. Najstarszą osobą na Górnym 
Ślązku jest pewnie niejaka Józefa Gorzawska, 
żyjąca w Sośnicy (powiat zabrski). Liczy ona 
108 lat, wzrok i siuch ma jeszcze doskonałe. 
Zyje ona przy swoim prawnuka. 

Po ZARZ | 
Wiadomości ze świata. 

Berlin. W sprawie ustawy marynarskiej 
ogłasza organ związku: rolników niemieckich 
„Deutsche Tagesztg“ pismo jakiegoś rzekomo 
meklemburskiego rolnika, który energicznie wy- 
stępuje przeciwko pomnożeniu marynarki. 

Wiec katolików miemřeckieh od- 
bedzie się w Bonn według uchwały komitetu 
lokalnego w czasie od 2—6 września. 

W Brunświku znajdują się katolicy w 
położeniu, które bynajmniej nie zasługuje na 
zazdroszczenie. Ruszają się jednak coraz żywiej, 
aby uzyskać lepsze prawa i swobody. Świeżo 
wystosowało duchowieństwo, zebrane na wspól- 
ną naradę, do rządu odniośne wnioski. Rząd, 
byleby miał dobrą wolę traktowania katolików, 
jak się należy, powinien przedłożyć sejmowi 
krajowemu, który wnet. się zbierze, stosowne 
projekty to POWRÓCĘ TEA £ 

Ausówya, Właściciele kopalń. dotąd nie s? 
‘chea się zgodzić na ustanowienie krótszego 
czasu pracy oraz pewnego najniższego zarobku 
i dla tego opóźnia się zakończenie strejku. Z 
tego zaś powodu wzrasta coraz bardziej. brak 
węgli, tak, iż w samych Czechach skutkiem 
zawieszenia lub ograniczenia pracy w przęd- 
siębiorstwach przemysłowych, straciło około 10 
tysięcy ludzi zajęcie. — Wybrano nareszcie w 
Pradze burmistrza i to w osobie dotychczase- 
KONANA AAE WRECZ PO O Z WCC OO WE ZK, 


jąc nos, łzy obcierał. Świtezianka błyszczące- 
mi oczami spoglądała to na Gustawa to na 
Bolesława, którzy stali opodal milczący i po- 
ważni... 

Ksiądz Mleczko pochylił głowę na piersi, 
i przez chwil kilka także milczał — odezwał 
się wreszcie: 
— Mam ja tu i drugiego, mojego sio- 
strzeńca, niechże idą razem... 

Młodzi ludzie zbliżyli się do siebie i ser 
decznie ścisnęli się za ręce... 

Potem podeszli do księdza i przyklękk... 

' Staruszek wyciągnął obydwie ręce po nad. 
głowami klęczących, podniósł oczy- do góry IL 
przez chwil kilka poruszał tylko ustami nie 
wyrzekłszy głośno ani jednego wyrazu... Na- 
reszcie rzekł drżącym głosem: a 

— Błogosławię was, moje dzieci!.. Idźcie 
i spełnijcie waszą powinność... Pamiętajcie, że 
choć się w krwi kąpać będziecie, zachować po- 
winniście serca czyste /i niepokalane, tak, jak 
jest czysta i niepokalana sprawa, za którą wal- 
czyć będziecie... Niech, was Bóg wspiera moje 
dzieci!.. I to rzekłszy, wybuchnął płaczem sta- 
ry kapelan wojska polskiego... i | 
CZOP | A KA Ę 


RE RY A 7 Ż TAN Eti TREYST TA 
-Ae nie płaczcie państwo, jak na po- 
grzebie — zawołał stary Bieciecha, nadrabiając 


miną, choć sam miał łzy w oczach. To jeszcze - 
nie koniec. Dawniejsi polscy rycerze brali też 
błogosławieństwo od niewiast naszych i upomi- 
nek... Szczęśliwym trafem mamy między sobą > 
i Polkę w tym ważnym akcie, więc panowie 
aekruci na kolana przed panią. |. 2 S 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


-wego wiceburmistrza Srba, Staroczecha. Tenże 

„otrzymał 43 głosów, podczas gdy na dotych- 

- „czasowego burmistrza dra Podlipnego padło 
-41 głosów. ROA 

Francya. Jedna z gazet rozniosła wieść, 

‘iż pewien uwięziony anarchista zeznał przed 

sędzią śledczym, iż anarchiści zamierzają Wy- 

sadzić w powietrze kilka pawilonów na placu 

wystawy paryskiej i to w czasie, gdy znajdo- 

wać się tam będą osoby panujące z za grani- 

-cy. — Z innej strony donoszą, iż to nieprawda. 

Wojna angielsko-transwalska. Z 

pola walki nadchodzą bardzo sprzeczne wiado- 

mości. Jedni donoszą, że Buller znów przepra- 

wil się na drugą stronę rzeki Tugeli, aby o- 

= awobodzić Ladysmith, 2 innej zaš strony za: 

= przeczają temu. W każdym razie przyjść musi 

-wkrótce do bitwy. 


A różnych stron. 
Hamme. Tutejszy kościół katolicki jest 
 już'tak dalece naprawiony, że prawdopodóbnie 
na Wielkanoc będzie się mogło odbyć nabo- 
<żeństwo. — Podczas bójki w zeszły piątek 
odtrącono pewnemu młodzikowi prawie całe 
“acho. 

Laer. Dworzec kolejowy prawie ukoń- 
«zony. Na wiosnę zostanie dworzec ten od- 
-dany do użytku. 

Ueckendorf. Zastrzelił się tu w domu 
dyrektora R. żołnierz D. z Herne, odsługujący 
jednoroczną służbę w Mülheim nad Rubrą D. 
marobił długów, a nie mogąc ich zapłacić, pal- 
nął sobie w łeb 

Werne. Miasto tutejsze liczy obecnie 
26,048 mieszkańców. W przeszłym roku o 
tym czasie liczyło 24,490 mieszkańców. 

Langendreer. Na szosie, prowadzącej 
do Liitgendortmund, w pobliżu tutejszego reń- 
-~ skiego dworca, pękła główna rura wodociągu. 
= Wkrótce cały dworzec i przestrzeń zż do go- 
" æpody Kneista tworzyły jedno wielkie jezioro. 

Borbeck. Na cesze „Oberhausen* zo- 
stał robotnik R. zabity. 

m. Wörde. Kolej hutnicza przejechała ro- 
botnika Schóera, który skończywszy nadaną 
mu pracę. chciał przejść przez tor kolejowy. 

klinghansen. Pewnego górnika 


IRUMEESPY | NSW 


* do domu, napadło kilku łobuzów i pokaleczyło 
= „go znacznie. l 
= Barmem. W fabryce maszyn i lejarni 
«żelaza Fryderyka Spies'a synów zaprzestali 
/ pracy wszyscy robotnice w liczbie 300. - 
Ki Koblencya. Cesarz ułaskawił oficera 
_Dóringa, który to zabił w pojedynku studenta 
 Klewekorna. z którym podczas tańców o jakąś 
pannę się pogniewał. Z kary wynoszącej 2 i 
pół roku fortecy odsiedział ów oficer zaledwie 
6 miesięcy, a więc nawet nie całą piątą część, 
— Gazety niemiecko-katolickie donosząc 0 
owem ułiskawieniu nazywają je „podpadają- 
_ eem“ i podnoszą, że w ten sposób popiera się 
raczej aniżeli tamuje pojedynki. 
Kreuznach. Niezwykły wypadek zda- 
azyl się w tych dniach na kolei lokalnej Ba- 
| *kenanu-Riideshcim-Kreuznach. Na stacyi Bake- 
nau jeden z podróżnych zaprósił służbę pocią- 
gu na wino. Gdy w najlepsze się raczono, 
pociąg ruszył nagle bez służby, a wszelkie u- 
siłowania dopędzenia „uciekiniera były dare- 
mne. Pozostali w wagonie podróżni, jeden po 
 drugini wyskakiwali po drodze, narażając się 
| ma niebezpieczeństwo. Przed samem już Rü- 
„deslieinem zabrakło w parowozie pary, a że 
ESA nadto jeden z wagonów był hamowany, więc 
| pociąg stanął na otwartem polu. Uwiadomiony 
' telefonem do Kreuznach dyrektor kolejki wy- 
ruszył tymczasem na parowozie i .odnalazłszy 
pociąg, zawrócił go z drogi, zabierając w po- 
wrocic pojedyńczych podróżnych, którzy przed- 
+em powyskakiwali. Zabrawszy jeszcze w Ba- 
kenau „spragnionych, pociąg Z dwugodzinnem 
opóźnieniem stanął w Kreuznach. 
Ostrzeżenie. Firma Kettler, rzekomo 
z Krakowa, ogłasza w rozmaitych gazetach, iż 
sa 4.50 mr., naturalnie za zaliczką, wyseła 165 
przedmiotów, pomiędzy innemi złoty zegarek, 
guziki do mankiet i mnóstwo rzeczy potrze- 
= pnych każdej gosposi w domu. Rządzca z J. 
poszedł na lep tego ogłoszenia, posłał nawet 
pieniądze naprzód, a kiedy paczka nadeszła, 
sa musiał opłacić koszta przeselki, ‘tak że razem 
| kosztowało go 11,25 mr. A co było w paczce? 
| — Zegarek, jaki sprzedają w budach  jarmar- 


z 


«wracającego z -kopaini „Generai- blumenthai "| 


WIARUS POLSKI 


cznych po 20 fen., para blaszanych guzików 
do mankiet i — 150 igieł i: Spilek.  Baczność 
więc przed łapichłopstwem! ` 

Straszna seema rozegrała się w cyrku 
w Madrycie. Miała się tam odbyć walka by- 
ka z lwem, niedźwiedziem »i panterą  Ziwie- 
rzęta, skoro je razem wpuszczono, niezwłocznie 
uderzyły na siebie. Pogromca, który się w 
to wmięszał, miał w ręku fuzyę nabitą śrutem, 
która niespodzianie puściła, raniąc 20 widzów. 
Byk tymczasem bronił się zażarcie i zwyciężył, 
gdyż zabił niedźwiedzia, a resztę nieprzyjaciół 
ciężko zranił. 
ZZ ZIZI ZZOZ ZZ 

Nadesłano. 


„Szkólki domowej“, jedynego w zaborze pru- 
skim tygodnika dla młodzieży i dzieci, wyszedł numer 6 
i zawiera: „Pieśni nasze* (wiersz A. Kraushara) Legenda 
o M. B. Gromnicznej (Maryaaa Gawalewicza). Kulig sta- 
ropolski (Kazimierz Władysław Wojcieki). Z Polski do 
Szwajcaryi (z rycinami). Ofiarowanie (rycina i wierszyk). 
Tabliczka łupkowa i rysik — Kukuryku J. Z. (wiersz). 
Z dziejów ojczystych. Niedziela w sumie (wierszyk). Li- 
sty od Czytelników. Rozwiązania. Zagadki, Ogłoszenia. 
ZZ O 

"Towarzystwo św. Barbary w Bochum 

donosi swym człoqkom. iż w przyszłą niedzielę 11 lutego 
odbędzie się mmiesigczne walime zebranie o godz. 
4 po południu w lokalu zwykłych posiedzeń u p. Sche- 


manna, przy klasztorze. Liczny udział bardzo pożądany. 
Zarząd. 


DOZ ZZ 

Towarzystwo św. Józefa w Altenbochum 
donosi szanownym członkom, iż posiedzenie tow. odbędzie 
się w niedzielę, 11 bm., zaraz po nabożeństwie różańco- 
wem. które się odbędzie o godz. wpół do 4-tej po poł. 
O ják najliczniejszy udział tak w nabożeństwie jak i po- 
siedzeniu uprasza Zarząd. 


Koło śpiewu „Halka* w Kastrop 
donosi szen. członkom, iż w niedziele, dnia 1l-go lutego, 
będzie lekcya śpiewu do południu o godz. 2. Szanownych 
członków zarządu uprasza się 0 godz. 1, w celu półro- 
cznych obrachunków. 

W drugą niedzielę, dnia 18-go odbędzie się półro- 
czne walime zebramie o godzinie 3 po poł. O liczny 
udział wszystkich członków uprasza się. Zarząd. 


manio 
Tow. św. Walentego w Hörde 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 11 lutego br. 
po południu o godz. 3 odbędzie się zwyczajne posiedzenie, 
a zarazem donosi się, iż po posiedzeniu odprawi tow. 
wspólną zimową zabawę połączoną z koncertem, teatrem. 
a w końcu tańcem. Zarazem donoszę wszystkim człon- 
kom, którzy jeszcze ze swoich miesięcznych składek się 
nie wypłacili, że winni się na posiedzenie dnia lI lutego 
stawić i ze swoich miesięcznych składek wypłacić, w in- 
ik razie nie mają żadnego przystępu ua zabawę. Zara 
zem prosimy wszystk:ch naszych” braci tych, którzyby 
chcieli brać udział w naszej zabawie, 8 jeszcze nie są 
członkami 6owarzystwa, ażeby się przed czasem na Człon- 
ków dali wpisać,. bo każdy gorliwy Polak powinien być 
w polsko-katolickiem towarzystwie. Zarząd. 


r ona 
"Tow. św. Augustyna: w Rottkausen - 

„ donosi swym członkom, iż w niedzielę, 11 bm., o godz. 4 

odbędzie swe miesięczne posiedzenie, na które o jak naj- 

liczniejszy udział prosi Zarząd. 


iaczmeose? 

Szanowni członkowie Tow. św. Jana Ew. i rodacy 
zamieszkali w Witten i okolicy 

W łonie towarzystwa naszego utworzył się komi- 
tet, który urządza zabawę zimową z tańcem w niedzielę, 
11 lutego. Członkowie naszego towarzystwa płacą 50 
fea. Szanowni goście mogą być tylko przez członków 
wprowadzeni i ci płacą wstępnego 75 fen. Zabawa od- 
będzie się na sali zwykłych posiedzeń u p. Bareli. Sza- 
aownych członków, rodaków i rodaczki zapraszamy jak 
najserdeczniej. Komitet. 

J. Zander. A. Jazdończyk A. Merda. J. Kobus. 


ES AS NEE S E I ANNAT EED AŻ RZA E E EAR 
Tow. św. Piotra i Pawia w Bruckhausen 
donosi swym członkom, iż w przyszłą niedzielę, 11 lutego, 
od godziny 2 do 4 odbędzie się zwyczajne posiedzenie, a 
potem będzie pożegnalna zabawa Zarząd. 
Towarzystwo św. Stanisława w Herne 
uwiadamia swych członków, iż w niedzielę, 11-go lutego 
odbędzie się zamknięta zabawa. Ozłonkowie płacą 80 f. 
wstępnego i winni się stawić z oznakami i książeszkami 
kwitowemi. W niedzielę, 18 lutego, odbędzie się zwy- 
czajne zebranie o godz. 4 po peł. na wielkiej sali p. Nuss - 
bauma. Na zebraniu będzie płata miesięczna, wpis no- 
wych członków i wypłata chorym, wręczenie podarku 
jubilatom Franciszkowi i Weronice Kastaniak i inne spra- 
wy. Członkowie mogą się stawić z rodzinami swymi. (0) 
liczny udział w zabawie i zebraniu prosi Zsrząd. 


a a a aS 
Koło śpiewu „Fiołek“ w Bruchu 
donosi swym członkom, iż w niedzielę, 11 lutego, o godz. 
1l-tej i to zaraz po wielkiem nabożeństwie odbędzie się 
waline zebranie, na którem będą obrady w sprawie 
naszej wspólnej zabawy. O jak najliczniejszy udział człon- 

ków prosi Zarząd. 


Tow. św. Józefa w Wattenscheid 
donosi szan. członkom, iż w niedzielę, dnia 1l-go lutego 
o godz. 4 po południu odbędzie się zwyczajne zebranie. 
O liczny udział szan. członków uprasza Zarząd. 


Koło śpiewu „Harmonia* w Wattenscheid 
donosi szan. członkom, iż w niedzielę, dnia 11 lutego, o 
godzinie 3 po południu odbędzie się miesięczne zebranie. 
Ponieważ są bardzo ważne sprawy do załatwienia, dla te- 
go każdy członek bez wyjątku winien się stawić. Nastę- 
pnie lekcya śpiewu. | Zarząd. 


` liczny udział uprasza się. 


| ER 


Koło śpiewu „Halka“ w Bochum 
odbędzie dnia 11 lutego rb. miesięczne posiedzenie o go= 
dzinie 21/, w lokalu posiedzeń z powodu wyjazdu. Upra= 
sza się, aby członkowie się punktualnie zgromadzili, po- 
nieważ później nie będziem mogli posiedzenia odbyć. O 
Kruszewski, przew. 


"Towarzystwo św. Wojciecha w Baukau 


donosi swym członkom, iż przyszłe zebranie odbędzie się 


O liczny udział 


dnia 11 lutego o godz. 4 po południu. 
7 Zarząd. 


prosi 


Podziękowanie Szan. Panu M. Szezepa- 


niakowi w Krotoszynie. 
Odebraliśmy 3 zegarki kieszonkowe i parę budzi- 
ków, a wszystkie idą na minutę i jeszcze żaden nie sta 
nął, a mamy takowe już dwa lata. 
i J. Gorwa. M. Gorwa. F. Gorwa. 
Będziemy się starać o jak najwięcej odbiorców. 
Rodacy, popierajcie swojego ziomka. 
Rodacy z Poznańskiego w obwodzie dortmundzkim. 


Szsnownemu Panu 


Piotrowi Balcerowi 
sekretarzowi Tow. św. Józefa w Remscheid = 
i jego narzeczonej pannie (y 

Franciszee Laskowskiej 
w dzień Słubu życ'ymy zdrowia, szezęścia 
i błogosławieństwa Bożego. 

Mało w życiu gwiazd promieni, * Mało 
pieśni, kwiecia róży, * Więcej chmur i smę- 
tnych cieni, *Więcej łez, boleści burzy. * Dziś 
Wam żyszym szczetze, * Wianek kwiatów śląc 
w ofierze. * Niech Wam błogie płyną nadzieje, 
* Niechaj Wam się szczęście śmieje, * Niech 
Wam życie będzie majem * Wieczną wiosną, 
ciągłym rajem. 

Po trzykroć wykrzykujemy : 
niech żyje! 


RMRAMA MZ 


Młoda para 5 
Zarząd. 
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Szanownemu ce:łonkowi, panu 


- Stanisławowi Borce 
X i jego godnej towarzyazce życia 
pannie H 
Józefie Bigońskiej 
zasyłamy w dniu Ślwbu najserieczniejsze 
życzenia szczęścia, zdrowia i wszelkiej po- 
myślności. Nowożeńcy niech żyją! 
Koło śpiewu „Halka* w Kastrop. 
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--Tfow. św. Jada Ewang. w Witten 
AS _szanownemu członkowi ; 
Stanisławowi Łabędzie 

i jego dozgonnej towarzys:ce Życia, 
Maryannie Jankowskiej 
składa w dzień Słubu jak najserdeczniejsze 
życzónia zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
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kawa słodowa (Kueipp- 

Malzkafftee) nazywa się 

jedynie kawa Kathreinera, 

gdyż tylko temu znako- 

mitemu wyrobowi pozwolił ks. Kneipp swego 

portretu i podpisu jako znaczek ochronny używać. 
` Sprzedaż tylko w zamkniętych paczkach. 


Kneipp'a 


Dom zakupna 


42 składów. | Największy i jako najtańszy znany BŻEM | 
Ir zakupna towarów łokciowych i i ubrań | 


- Bardzo e NAJ —iokuze 
| rozpowszechniona firma. W attenscheid, korzyści dająca firma. 


3 wyprzedaje po skończonej inwenturze wszelkie zapasy towarów po znacznie zniżonych cenach. Owe 


umożliwić mają zupełne uprzątnięcie naszych zapasów towarów, ażeby dla nadejść mających towarów wiosennych miejsce zro- $ 


> bić można. Nasze teraźniejsze ceny wyjątkowe przewyższą co do taniości wszystko pod tym względem dotąd bywałe i wpra- | 


> wią każdego kupującego w zdumienie. 
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na fareichy” K. Drukowane mate- 7 i 
ga 145 cm. szer. w wielu $ Kaftany ża 8 m „ręczniki rye na suknie Fartuchy Koszule kobiece 
świeżych pręgach yborze 5 | M 19 ; z szerokiej syamozy Qz bobru, 110 cm. „dł. 
ol 65 fon. sztuka 54. fen. sztuka 15 fen. 8 metr en. RA 44 SE 8 SES w4 a 
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% bry towar podwoi z czerw. brzegiem bobrowe $gpierzyna powierzchnia . p y gwielkie zapasy w du- 8 
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metr 38 fen. 8 metr 12 fen. metr 24 fen. 8 sztuka 44. fen. 
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metr 2i fen. ika 93 fen. 
j COQOOOOOCOOCOOGO0O000000000000000000000000000000000000000006 
Q Do 
Koszule dla męż- 


E 2 as 5 
Materyo do mebli $Syamozy do pościelig Płótno do nasypek Koszule norm. ; do prześcieradeł 150 GEYER IOO GA di 


00090 


$ 80 cm. szerokie, czer- & 64 cm. szerokie, prać $ czerwoneiróżowoprę- em. szerokie alzaceń- 
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Pry zakupnie WEG dajemy jeszcze osobne A ceny. 


Możliwość sprzedawania pod tak kor yatnari warunkami i wielka taniość pochodzą 
| ztąd, że w różnych miastach posiądamy Ł2 wielkich składów, dla których wspólne zakupywanie towarów uskute- 
cznia się za pośrednictwem własnego centralnego domu zakupna w Kolonii. 
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Prosimy obejrzeć dokładnie nasze okna wystawne. 
ae a 
Za druk, pakad i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum., — Nakładem | ezcionkami Wydawsictwa „Wiarusa Polskiego“ w Bochum 
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